
miejscowych z pozapłockimi. Sądzę, że formy jej będą różne, w zależności od specyfiki po-
szczególnych dyscyplin. Sądzę, że byłoby błędem, gdyby wkład regionu miał się ograniczyć wy-
łącznie do samych opracowań. Myślę, iż korzystając z obecnych przemian, należałoby trłączyć 
takie środki społeczne, któreby w trudnej sytuacji gospodarczej ułatwiły toykonanie różnych 
pilnych zadań naukowych, mających nie tyłko lokalne znaczenie. 

W roku bieżącym podczas podróży naukowej do Szwecji, Danii i Norwegii zaznajomiłem się 
także z organizacją nauki na tamtym terenie. Śmiało możemy powiedzieć, że w wielu dziedzi-
nach na odcinku nauki prześcignęliśmy naszych północnych sąsiadów, ale zazdrościć im trzeba 
umiejętnej rozbudowy i szerokich form pomocy społeczeństwa nauce i jego współpracy z nauką. 
Sądzę, że spotkanie nasze może napawać nas optymizmem, że naukowcy zajmujący się pro-
blematyką Płocka współdziałając z jego społeczeństwem nie tylko rozświetłą przeszłość tego 
pięknego miasta, ałe równocześnie ustałą jego rzeczywiste miejsce w historii naszego narodu, 
że pomogą w wytyczeniu właściwych jego form rozwoju na przyszłość. Dlatego zgłaszam gorr-
cy apel o żywy udział w dyskusji o możliwie wszechstronne, krytyczne ustosunkowanie się do 
prac już zrealizowanych, a także o pomoc w opracowaniu realnego nlanu działania na najbliż-
szą przyszłość. 

MGR RYSZARD CIEŚLA 

PŁOCK - POWSTANIE I ROZWÓJ MIASTA 
Położenie geograficzne Płccka charakteryzuje 

Eię związkiem z Wisłą, główną arterią komuni-
kacyjną łączącą Mazowsze z pozostałymi ziemia-
mi Polski. Paryferyczne położenie miasta w gra-
nicach historycznych Mazowsza Staregc, zda-
ła od terenów nowej kolonizacji mazowieckie' 
w XIV—XV w. na wschód za Wisłą i Narwią, 
wskazuje na ¡'ago bliższe związki osadnicze z zie-
mią Sieradzko-Łęczycką, Kujawami i Wielkopol-
ską. W okresie rozbicia feudalnego Mazowsza 
w XIII—XIV w. utrwalił się rozwój gospodarczy 
miasta Płocka jako ośrodka wytwórczości i wy-
miany. Teren osadniczy ciążący administracyjnie 
i gospodarczo do Płocka leżał na prawym br.:agu 
Wisły. Pas ziemi na lewym brzegu Wisły wiązał 
się jeszcze w XIII w. z dzielnicą płocką, ale już 
w XIV w., po uzależnieniu dzielnicy Bolesława III 
od Korony, a ostatecznie w XIV w. znane jest 
ukształtowanie ziemi Płockiej tylko na prawym 
brzegu Wisły. W XII w. istnieją tu grody w Płoc-
ku, Sierpcu i Raciążu oraz w Szreńsku i Stopsku, 
znane później w XIV w. jako kasztelańskie. Grody 
te były jedną z form organizacyjnych majątku 
książęcego, który stanowił podstawę realizacji za-
dań administracyjno-wojskowych i gospodar-
czych. 

Na Mazowszu płockim nie spotykamy złóż su-
rowcowych, które mogłyby stać się podstawą po-
ważniejszego rozwoju rzemiosła i przemysłu. Na 
potrzeby lokalne eksploatowano rudę darniową 
występującą w podmokłej dolinie rz. Wkry, wydo-
bywano glinę i wypalano cegłę na wznoszenie 
budowli oraz rąbano lasy na budowę i cdbudowę 
miast. Głównym bogactwem naturalnym okolicy 
były tylko lasy oraz żyzna gleba. Urodzajne bie-
lice oraz szczerki naglinowe zalegająca zwarcie 
na południu, bliżej Wisły, zostały najwcześniej 
wykorzystane rolniczo, dojąc podstawę gospodar-
cza osadnictwu. Występujące na północy gleby 
piaszczyste i szczerki, a w okolicach Wkry — pia-
ski jałowe i wydmowe do przełomu XVIII—XIX w. 
pokrywał las. Osady rozproszone w prześwitach 
leśnych uprawiały skrawki pól i łąk, gospodaro-
wały w lesie. 

Mazowsze Płockie jest równiną moreny dennej 
podnoszącą się do 100 m i urozmaiconą szere-
giem moren czołowych. Krawędź tej równiny pod-
cinana jest przesuwaniem się rzeki Wisły na pra-
wy brzeg. Niszczące działanie Wisły zaznacza się 
w okolicy Płocka podmywaniem skarpy i usuwi-
skami powodującymi nierówności nadbrzeża; wo-
dy Wisły tworzą z napływowych piasków mniej 
lub więcej trwałe kępy na rzece. 

Topograficzne położenie Płocka na krawędzi 
wyżyny, na pograniczu dwu jednostek morfolo-
gicznych, posiadających odrębny charakter go-
spodarczy, jest typowe dla wielu miast, szczegól-
nie tych, których rozwój wiąże się z arteriami ru-
chu wodnymi i lądowymi. Miasto rozłożyło się 
wzdłuż skraju skarpy swobodnie rozbudowując 3 
przedmieścia oraz przystań w dolinie rzeki powy-
żej tarasu zalewowego. Około 2 km na północ 
w głębokim jarze spływa do Wisły rzeka Brzeźni-
ca, której bieg wyznaczał w XIV w. granicę grun-
tów miejskich. Wschodnią granicą gruntów miej-
skich była rzeczka Jaszczkownica, bagno książę-
ce i wzgórza piaszczyste. 

Przekształcenia w urbaninacji Mazowsza zazna-
czone w poł. XIV w. lokacjami miast: Sierpca 
1322 r„ Szreńska 1383 r., Kuczborka 1384 r., miały 
największe natężenie na początku XV w., kiedy to 
w latach 1400—1420 zyskało prawa 6 miast: 
Płońsk, Radzanów, Bieżuń, Bielsk, Raciąż i Mława. 
Ruch ten wyczerpuje się w XVI w., a powstające 
wtedy nowe miasta, głównie prywatne, osłabia-
ją tylko dynamikę istniejącej już sieci miejskiej, 
która przetrwa aż do czasów najnowszych. Sieć 
miejska oparła się w znacznej mierze na wcześniej 
istniejących centrach osadnictwa i administracji, 
jakimi były grody (Płock, Sierpc, Raciąż, Szreńsk), 
a tworzone nowe ośrodki-miasta stawały się cen-
trami skupiającymi osadnictwo w ramach podzia-
łu administracyjnego na powiaty. 

Najdawniejszą wiadomość o Płocku zawiera 
dokument wystawiony dla klasztoru w Mogilnie, 
opatrzony datą 1065 r., uważany za falsyfikat 
z drugiej połowy XIII w., sporządzony na podsta-
wie zapisek klasztornych z różnych czasów, się-
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gojących w. XI. Dokument ten wymienia wśród 
19 grodów mazowieckich, gród w Płocku, oraz 
wśród kościołów w Bielsku i W'c:.iowku, kcściói 
r;w. Wawrzyńca w Płocku, ^ryt/czna ocana tych 
wiadomości pczwala nu stwierdzenie, że zapew-
ne już w XI w. istniał w Płocku gród i kościół. 
Kronikarz piszący na pocz. XII w. określa Płock 
jako civitas i urbs, które to określenia mcżna iden-
tyfikować z osada i grodem. W świetle wiadomo-
ści przekazanych przez tegcz kronikarza Płock jest 
stolica Mazowsza, stałą siedzibą panujacego księ-
cia Władysława Hermana oraz jego "licznego 
dworu. Tutaj, w Płocku, odbywały się wspaniałe 
uroczystości dworskie, tutaj książę Władysław 
pasował na rycerza syna swego, Bolesława, tutaj 
też na grodzie arcybiskup gnieźnieński Marcin, od-
prawiał przez 5 dni żałobne egzakwie po śmierci 
księcia Władysława Hermana, którego pochowa-
no w kościele płockim. 

Na przełomie XI/rXIJ w. fundowano biskupstwo 
płockie, a następnie ziawili się tu benedyktyni. 
Najprawdopodobniej kościół klasztorny zastępo-
wał windy nie istniejącą jeszcze katedrę, a zorga-
nizowany ośrodek kościelny mógł mieścić się 
c::a&owc przy kościele św. Wawrzyńca, który 
w XIII w iuz nie istnieje, bądź też przy kole-
giacie N. P. Marii na późni» i. zym przedmieściu 
Fłocka. Dopiero biskup Aleksander z Malonne 
(1129 ! 156) ufundował romańska katedrę w Płoc-
ku, która konsekrowano w r. 1144. Dokonał się też 
vtody rozdział kapituły świeckiej od zakonnej. 
Biskup z nowa kapituła oraz klasztor benedykty-
nów zyskali bardziej niezależną pcdstawę dzia-
łania. 

Kapituła płocka przejęła kościół św. Benedykta, 
którego tytuł wskazuje wyraźnie na benedyktyń-
skie pochodzenie. Kościół ten stanowił rycerską 
fundacię Starżow-Toporczyków, a stał w XIII w. 
nad brzegiem Wisły naprzeciw katedry, lecz już 
po drugiej stronie rzeki, w wsi Podziwie. 

W katedrze płockiej prowadzono jeszcze 
•w r. 1148 jakieś dodatkowe roboty, w czasie któ-
rych w kaplicy znaleziono skrzynkę z relikwiami. 
Chyba do tejże samej kaplicy odncsi się późniei-
sza relacja źródłowa, że przed pogrzebem bisku-
pa Piotra III w r. 1263 w starej kaplicy, in antiąuo 
oiatorio, znaleziono relikwie św. Wawrzyńca 
i Aleksego. Tutaj też biskupa pochowano. Bisku-
pów chowano zwykle w katedrze, a ta stara ka-
plica, o której zapomniano w XIII w., że kryje 
relikwie świętych, może być starsza od samej ka-
tedry. Kaplicę tę można najprawdopodobniej iden-
tyfikować z kościołem św. Wawrzyńca znanym 
z dokumentu 1065 r. 

Bezpośrednia wiadomość o opactwie św. Woj-
ciecha jest dopiero z r. 1228, a wskazówka o jegc 
sytuowaniu na zamku płockim pochodzi z r 1303. 
Gród płocki, wzmiankowany juz w XI w., siedziba 
książęca, sytuowany był najprawdopodobniej na 
terenie zajętym następnie przez murowany kom-
pleks budynku zamkowego. Tutaj też był klasztor 
i orientowany kościół św. Wojciecha. W pobliżu 
wznosiła się romańska katedra oraz musiał miec 
przynajmniej swe pomieszczenie biskup oraz ka-
pituła. leśli przyjąć, że cały ten teren, już z natury 
obronny, objęty był nadto konstrukcją obronną, to 

jemu najprawdopodobniej cdpowiaaa, użyte przez 
kronikarza w XII w., właściwe określenie — urbs, 
t). zamek. Późniejszy kronikarz, Janko z Czarnko-
wa, mówi o zamku płockim, że był obwiedziony 
jednym murem, a król Kazimierz Wielki otoczył 
go drugim. Fragmenty obu murów ceglanych, 
istniejące jeszcze w końcu XVIII w., obejmowały 
właśnie całe wzgórze zamkowe z katedrą oraz bu-
dynkiem, zamku, opactwa i koscio'a św. Woj-
ciecha. Być moża, że ten pierwszy mur ceglany 
oraz część zabudowań zamku płockiego wznieś.o-
no juz w czasie jego odbudowy po zniszczeniach 
spowodowanych najazdem Mendoga w r. 1260. 

Kolegiatę w Piecku pod wezwaniem N. P. Marii 
ufundowała na pocz. XII w. Dobiechna, wdowo 
po Wojsławie, stolniku Władysława Hermana 
i piastunka Bolesława Krzywoustego, a patronat 
inieli z woli fundatorki biskupi płoccy wraz z ka-
pituła. O patronat nad kościołem toczyły się już 
od XII w. walki biskupów płockich z rodem fun-
datorów - Powałami, w wyniku których kościół 
miał zmienianą obsadę duchowna. Biskup Wer-
ner (1156—1170) przemienił kolegiatę na klasztor, 
osadzając tam prawdopodobnie benedyktynów. 
Wojewoda mazcwiecki, Żyro, z rodu Powałów, 
poddaje fundację w r. 1185 pod duchowne 
zwierzchnictwo kościoła kanoników regularnych 
w Neuwerk (Novum Opus) pod Halla. Wreszci'3 

biskup Wit (1179 -1206) osadził tu ncrbertanów. 
Zrazu opactwo to miało podwójny konwent, mę-
ski i żeński, ale już w r. 1218 jest tu tylko klasztor 
norbertanek znany później pcd wezwaniem 
św. Marii Magdaleny 

Kolegiata N. P. Marii znajdowała się w r. 1185 
na przedmieściu płockim, in suburbio Plocensi 
Dzisiejsza lokalizacja tego kościc-ła a następnie 
klaszt ru norbertanek jest nieznana. Źródła lako-
nicznie określają położenie klasztoru w XIV w. 
przed Płockiem, ante Plcczk, blisko Płocka, prope 
Plozk, a w XV w. — wprost na zewnątrz mu-
rr w płockich, extra muros Ploczenses. Wiadomo 
r wni z. że stary klasztor walił się na skutek osu-
wisk skarpy i dlatego został przeniesiony do bu-
dowli klasztornej na nowym miejscu po r. 1622, 
najprawdopodobniej jednak w pobliże dawnej 
własnei, zagospodarowanej posiadłości. 

Osa^T płocka do XIII w. wzrastała pod opieka 
książęcego grodu i kościoła, a dc chwili wznie-
sienia kolegiaty ukształtowała się w wyniku sprzę-
żenia przestrzennego układu: grodu i kolegiaty. 
Osią krystalizacyjną esaay musiała być droga 
łącząca te punkty, przy której z czasem powstało 
targowisko. Rozwój książęcej osady kształtowały 
potrzeby lokalnego rynku wytwórczości i zbytu 
oraz głębsze przemiany społecznego pedziału pra-
cy między wieś i inne osady, które poczynały 
pełnić niewątpliwie funkcje miast, przy ogólnej 
tendencji skupiania i wyodrębniania rzemiosła 
i handlu od zajęć rolniczych. Zespolenie ośrodka 
rrzy kolegiacie z csisdlem stołecznym — grodem, 
a następnie wykrystalizowanie się między nimi 
osiedla rzemieślniczo-handlowego, doprowadziło 
do powstania osady miejskiej, skupiającej lud-
ność społecznie i zawodowo zróżnicowaną. 

Uzupełniającym elementem sprzężenia miasta 
był p>ort rzeczny w Płocku, poniżej skarpy nad 
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Wisłą. Port •wzmiankowany w źródłach pisanych 
dcpiero na pccz. XIII w. niewątpliwie jednak funk-
cjonował wcześniej. Przeprawa przez rzekę istnia-
ła tu chyba już w XI w. Do portu płockiego przy-
bijały łodzie z solą, co wskazuje na udział miasta 
w intratnym handlu tym poszukiwanym artykułem 
spożycia. Dogodne położenie Płocka nad Wisłą, 
która była naturalnym szlakiem komunikacyjnym 
oraz połączenia najstarszych dróg lądowych, za-

ofiary i kwesta w ckręgu klasztornym, działal-
ność dominikanów w Płocku pośrednio chorak-
teryzuje miasto jako dcść ludny ośrodek. 

W r. 1237 biskup Piotr utworzył nowy ośrodek 
życia miejskiego w Płccku. Na placu darowanym 
przez księcia Konrada, działając w ramach posia-
danych przywilejów, biskup założył miasto z no-
wym rynkiem. Granice miasta przebiegały między 
kościołem Wisława i kościołem błog. D minika, 

Prezydium Konferencji: mgr: Fr. Do:obek. dyr. Cz. Gutry. mgr. K: Askanas, prof: dr W: Hensel, 
prof. dr St. Zajączkowski przewodniczący Prezydium MRN w Płocku J. ChlebUki i sekretarz 

KM PZPR w Piocku J. Chmurzowski. Na trybu n'.o prof. dr Kuczyński 7. ł.cdzi. 

pewniały miastu łatwość kontaklow z centralny-
mi ośrodkami życia w kraju. 

Struktura społeczna i zawodowa mieszkańców 
Płocka znana jest lepiej dcpiero w XIII i XIV w. 
We wcześniejszym okresie fcrrrowcnia się miasta 
książęcego strukturę tę można tylko scharaktery-
zować ogólnie, stwierdzając, że podstawową masę 
mieszkańców, tak jak to byłe w innych miastach, 
utworzyli początkowo rycerze, których osiadanie 
w bliskości grodu książęcego uzasadniały potrze-
by militarne i adminisrtacyjne. Za nimi ściągali 
rzemieślnicy i kupcy, znajdując zatrudnienie i zbyt 
towarów. 

Na początku XIII w. zjawiają się w Płocku do-
minikanie. Początki fundacji ksiażecej sięgają 
r. 1225, bezpośrednia wzmianka o klasztorze jest 
z r. 1237. Klasztcr i kościół pod wezwań em błog. 
Dominika zbudowaro w mieście książęcym. Domi-
nikanie poza kościołem i przynależnym doń grun-
tem otrzymali winnicę między zamkiem i klaszto-
rem z ogrodami, młyn na rzece Brzeźnicy crcz 
2 siedliska w mieście. Ponieważ podstawę utrzy-
mania kla?z'cru żebraczego s'ancwi"y ęłównie 

rozciągając się cd cmentcrza przy drodze do Czer-
wińska, do studni przy kościele Wisława, do dru-
giej studni żydowskiej i do ogrodu przylegające-
go do drogi publicznej idącej koło klasztoru do-
minikańskiego. Przybysze do miasta biskupiego 
mieli osiedlać się na prawie rycerskim. Na rynku 
mógł sprzedawać swoje towary każdy: rycerz, kle-
ryk, chłop wolny bądź przypisaniec. Do kościoła 
należało tu 12 karczem 

Lokalizację tego miasta umożliwia trwający 
później układ stosunków własnościowych w tere-
nie, zgrupowanie realności kościelnych dweru 
biskupa i domów kanoników przy tzw. rynku 
kanoników, oraz wzmianki o zabudowie na dział-
kach kanoników, a potwierdzają tę lokalizacjo 
plany miasta Płccka z końca XVIII w., na których 
jest widoczny orientowany plac i ¡ego .rotycka 
zabudowa. 

Teren zajęty przez założone miasto leżał m 
wprost zamku i katedry, rozciągając się od ':la-
szteru dominikanów aż do kolegiaty pod wezwa-
niem św. Michała Archanioła, o której najwcze-
śniejsze dane pochodzą z pocz. XIII w. 
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Sformułowanie wiadomości o zjłczeriiu nowego 
rynku miasta jest zarazem pozytywnym stwierdze-
niem istnienia starego rynku w mieście książęcym. 
Obraz stosunków społecznych i gospcdcrczych 
miasta książęcego uzupełnia zamieszk'v.'anie tam 
Żydów oraz istnienie 15 karczem. 

Od r. 1237 poczęły więc rozwijać się cbck siebie 
dwa miasta, książęce miasto Płock oraz miasto 
fundowane i lokowane przez biskupa Pietra 
Do sprzężenia obu miast chyba nie doszło, gdyż 
już w r. 1247 dowiadujemy się o umocnieniach 
obronnych, które obejmują bezpośredni teren sied-
lisk kanoników określony jako suburbium, tj. pod-
zamcze. Tutaj na okres niebezpieczeństwa wojen-
nego wolno było również zamieszkać czasowo 
mieszkańcom otwartego miasta książęcego, którzy 
powracając następnie do własnych domów, na 
zewnątrz umocnień i podzamcza, winni byli pozo-
stawić wolne siedliska kościołów i kanoników. 

Z dokumentu wystawionego przez księcia Wa-
cława w roku 1322 dowiadujemy się o dokona-
nej dla potrzeb miasta zamianie z biskupem płoc-
kim wsi książęcych na inne wsie i grunty leżące 
bezpośrednio pod miastem. lest to już jakiś koń-
cowy etap organizacji nowego mics'a książęcego, 
które zbudowano wcześniej na innym miejscu. 
Zachowany do dziś regularny charakter rozplano-
wania tego miasta świadczy o jego jednorazowym 
założeniu. Zasadą kompozycyjną miasta Płocka 
była, czytelna dc dziś w jego planie, sieć kwadra-
tów mierniczych, którą wytyczono niegdyś w te-
renie przy pomocy sznura i kołków. Rozplanowa-
nie nie objęło podzamcza, tj. terenu między mia-
stem i zamkiem, gdzie były siedliska kanoników. 

Dopiero budowa murów obronnych sprzęgła 
miasto książęce z podupadłym miastem biskupim 
na podzamczu w jednolity charakter planistyczny, 
tworząc tu obiekt ihilitamy funkcjonujący 
w układzie obronnym monarchii Kazimierza Wiel-
kiego. Zamek od miasta oddzieliła fosa, której 
ślady zachowane do XVIII w. określano jako 

.Dunajek". Mur miejski postanowiono budować 
na gruncie trwałym i twardym, co 60 łokci sta-
wiając wykusz. Od r. 1356 w narożnym bloku 
przyrynkowym miasto ma kościół parafialny pod 
wezwaniem św. Bartłomieja. 

Za bramami wzdłuż dróg dojazdowych do mia-
sta zawiązują się przedmieścia. Za bramą Dc-
brzyńską przedmieście skupia się przy kcścieb 
św. Filipa i lakuba. Droga od bramy Bielskie] 
prowadziła polami aż do końca gruntów miej-
skich, gdzie pod Trzepowem stała kaplica 
św. Marcina. Za bramą Wyszogrodzką, tam gdzie 
klasztory dominikanów i norbertanek znaczyły 
niegdyś początkowe etapy rozwoju miasta, utwo-
rzyło się przedmieście zwane później Wielkim. 

W mieście są rzemieślnicy: piekarze, szewcy, 
cieśle, kuśnierze, sukiennicy i inni, któr/m wolno 
tu zajmować się rzemiosłem, wyłączając jednak 
tereny podzamcza między miastem i zanikiem. 
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